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T ii na Podolu, przez Józefa Gluzi 


s»Owczarstwo popularne‘! przez Zygmun 


0 RASACH 
ZWIERZĄT DOMOWYCH. 


0 co chodzi. w chodowli zwierząt, domowych? — — Gery 
tylko przypadki, zdaje się są tu możebne.. 
1) Chodzi o utrzymanie doskonałćj obećj dub RGA: raay 
w celności jéj budowy i przymiotów czyli krócéj o jéj nie, wyro- 
dzenie się. Np, w chowie owiec cienkowełnistych nieżądają zazwy- 
czaj gospo rze więcój nad, to, aby owce ich zachowały w dalszych 
pokoleniśch zal runa, jakiemi oźnaczały sie indywidua, : z któ- 
rych pówśtały szlachetne ich stada: 6000 
2) 0: polepszónie pódłej rasy krajówój GiierktOAI< bboemi, 
posiądającemi lepszą budowę i $ejnićjszę / przymioty. W tym celu 
używą się krwi obećj dotąd, dokąd nie zleją się w żądanym sto- 
pra przymioty jednéj rasy z drugą, albo też pokąd nie przybierze 
podla rasa wszystkich przymiotów szlachetnej. 
3) O polepszenie rasy krajowój samćj sobą, przez dobór z nićj 
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orzez Frańciszka Kożielskiego — Praktyczne sposoby rozmnażania drzew owocowyc 
skiego. —Piśmiennietwo rolnlcze: Śprawozdaniie o 
ta Gawareckiego. —Kronika bibliograficzna dzieł rolniczych. 

rojniczych na gstatnich targach znaczniójszych miast, Królestwa Polskiego. 


, do rozpłodu zwierząt najlepszych i przez lepsze ich karmien.e >| pier 
| Jegnowanie, 


_ | produkcji, . 
w 


Trzeba orač Mea tlena z wiarą i nadzieją, 
Edmund Wasilewski. 


= Niektóre spostrzeżenia nad drenowaniem i ważnością zaprowadzenia takowego w 
h (ciag. dalszy), przez Kajetana Krassowzkiego.-—Korres on- 

ziele wydanem przez J. N. Kurowskiego pod tytu „je 
—Wiadomości handlowe. -Ogłoszenić — Srednie Gady DEONAR 


Nakoniec: s; 
„ 4) O utworzenie zupełnie nowéj rasy, odpowiednićj pewne- 
mu użytkowi, żądaniom KORDA, albo warunkom miójscowedj 


każdym z tych warunków poriabaa jest znajomość Za- 
sad, wśród których utrzymują się rasy lub zmieniają, oraz .0- 
zpaczeńie, pod któremi wpływami i jak się zmieniają? 

Gdyby wpływ przyczyn zewnętrznych na organizmy był nie- 
znacznym, nie mógłby np. owce z jędnego stada przeniesione do 
dwóch gospodarstw, karmione i piolpgnowanp w obydwóch zupeł- 
mie podobnie i dostatecznie, poprawiać się i uszlachętniać w, je” 
dućm, a podupadać i i wyrądzać się w drugiem z tych gospodarstw. 
Takie wypadki jednakże i są liczne. , 
on Nie chcąc działać na chybił trafił, potrzeba wiedzieć, jaki jest 


wpływ organiczny rodziców na dzieci, jaki różnych pokarmów na 


budowę i przymioty nowych pokoleń niemi żywionych, jak działa 
teń lub ów sposób używanie», pielęgnowania zwierząt i t.d. 
Kwestja ras należy do weterynarji i do nauki chodowania 
zwierząt domowych; mimo ważności swojćj dla gospodarstwą 
wiójskiego nie doznała ona ze strony naukowej gruntownego i 
wszechstronnego opracowania. Wszystko co wiemy o rasach 0- 
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granicza się na znajomości wpływu organicznego, czyli na ozna- 
czeniu stopnia w jakim udzielają się dzieciom prz miot rądziców, 
w warunkach sprzyjających rasie. Któr 
wnćj rasie, a które jéj szkodzą, o tém mi 
dając jedne tylko dla wszystkichyri ogóln w 
higieny, czyli sposobu kar jenia Ce) ia zwierząt. Najpro- 
ściójsze i codzienne doświa e już niedostateczność 
episów. Co do sposobu kar- 
owie młodych i rosnących zwie- 
maniu dorosłych, a to, iż 300 fat 


mienia paprzykład: Jaze 


rząt prawdą, co J u fun- 
tów słomy zi Fano, jak 100 funtów siana albo 180. 1 
ziemiaków, jak 35 fn u it. d? Podobnie jestże to wszystko jeż 
Ap ska czy cielęta ssą swe matki, áb też. ra 
żaraz od urodzenia? Twierdzenie takie było” 


dno w chowi 
karmione są 'szt 
by sprzeczne z zasadami fizjologji, która M zaużąć że różne p. 
czny mechaniczne, fizyczne i chemićzne różne wydają s t 
dobrze u istot organicżnych i żywy ch jak u nieorganicznych i mar- 
twych; powtóre że organizm zwierzęcy ma tylko w pewnym sto- 


pniu moc oparcia Siy W pływom, nadającym mu weaoryną. pa 


kika” 


Raass nazywają się dziedziczae odmiany, k Ersa tódnię |: 


się Wda, tego samego, gatu nku jedne od drugiche Niemcy, o= 


sobliwie tẹoretycy przyjmują jeszcze osobne podzialy ras gló- 
wnych na podrasy, na rody, plemiona i pra Podział ten 


wszakże nie był przez nilebgą | 6 i y nawszy” 
hipo KH 


stkich rasach i międzyszwole ami t ma żadnój| m 


zgody w ocenieniu oznak,rasy.główoćj, podr oz i pałac dro- 


bnostełe mie mających żadnój podstawy naukowój ani i wartości pra- 


tycznćj, Za osobną rasę można przeto. uważać. kaźdą odmianę 


7 9. |do 
budowy przytniotów,'któravw oprzyjsjących jej okolicznościach “go zabić j 


stale przehasiisigZ pok olenia na, pokolenie 


Różnica między rasą a gatunkiem jeśt tat diaii dwóch p 
raisi wydają Bastai dy płodne między soby w najdalszych półkołe-, 


niach; dwa gatunki zaś, chociaż się płodzą; ilódwich są wajdólćj 
przew dwa pokolenia między sóby plodne" Np? baźaht złóty wy- 
Bej aaikioyczajdy bazati bastaidy noe pi ek dle 


die ca! s Aaa bik łe a ak w ię 
w | nie'mbgt dibszyć się nadziójąj że Ż60I6gIW Wponiowkicze jó) nauki 


| zdolają zbadać i prawa; i |pówstają ió 
abit ym (apa PNA Poj, 1 łani i są zr, gia są day” pie 4 pra ajg zbadać przyczyny 1 głewapodlkię Rity chi ipowanajp ów 


i tro / p3 ‘dziełem’ Sztuki i przyczyń źmiennych, powstają | 


p AR Hang dawnych okoliczności. — , 
araicterem ras wszystkich jest: 1) dźiedzioznóść KT Punti: 


znych warunkach, 2) zdolność mnięszayia s się ię ZE z Kaj stó. | 


pnia mnićj więcój i możebnym do oznaczenia, 3 zależność o „dwor 
Jäkich Przyczyn, mianowicie organicznych czyli leżących | w, OTgAr 
Ritmi, hik i i nieorganicznych, istoiejących : za, 280, , obrez 
bi em. 
gine 


as: rasy powstają, jaks się kmieniaj „pod, wplywow różnych 
poka w, sposobu życia i pielęgnowania zwierząt, o tem. papuja 
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U chetnienia i przez odpowiedni celowi sposób 
| ka. Doświadczenia przytaczane do poparcia jednego lub drugie- 


| dów mało co mnićj 


już dzisiaj, jakich KSM da EA i iel 
nę, aby.spotęgówać jój) o poika i | 


„abpb | 


niepewne tylko domysły. Gospodarze, których przedmiot ten naj- 


obieran > wa rozpłodu zwierzęta krwi czy- 
i wek armiony i pielęgnowany po- 
dług ogólnych zasad ofo rzegiwnicy tego zdania twier- 
dzą, że rasy są. więcój zale aP zewnętrznych, niżeli 
od organicznych, że najczystsze 4 sze A wyrodzić się mu- 
w dż innego, ogólnym zasa chodo wli, wcale niesprzeci- 


jwiającegó się sposobu żywienia i pi S ia. Ztąd są jedni 
zwolennikami krzyżowania i uszlachetnibnia za pomocą celnych 


s obcych, inni obiecują sobie pewnićjsze osiągni 
stósowny wybór do rozpłodu zwierząt z rag 


karmienia przychow- 


go zdania. -nie przedsięwzięte umyślnie i nie przeprowadzone z po- 
trzebną ścisłością i dokłądnem oznaczeniem wszystkich okoliczno- 
ści, które wpływają na rezultaty, nie mogą być dostatecznym do- 
_wodem. Przykłady tego rodzaju są wzięte z chowu owióc mery- 

nosów l uszlachetnienia koni i bydła w srodków. *Eiftópie. Dla 
oznaczenia wszakże wpływa przez kilka pokoleń próy eżyn i nieor- 
ganicznych na budowę większych zwierząt trzeba. cze kać najmniej 
lat kilkanaście. n SUIS żę i podobne doświadczenia nie- 


| z Pnie kosztodneńi, prowadzone niepewne- 
Dia Sañéj fańiości LL. KA ego rodzaju doświad- 


czeń najlepiéj zwierzęta małe i AN a skłonne do odmian i wy- 


radzania się np. psy, kury, gołębie i króliki. Obierając kilka par 
penne NATE. 


nę sztukę. BAIRE JĄ AdGAYARSEDZAKE ab piyam) wy 
Aeg aż chawiożnej: »naliniw pojedynoże części: jójv cia N ER 
takie-di m roku juź zna 


cznie obiąyłriajgpe rezultaty. Ciągle powstające nowe rasy ma- 


i właściwićj odmia- 
LU ogrodnicy wiedzą 
Rować rośli- 


niżćli są 


żeli -j NW; 


|| łych zwierząt miej eifa der 4 dzisiaj szereg przy kła- 


ny uprawianych rośl 


tę lub ową jój część, dla hi sko wnicy zwierząt domowych 


gd qńiany| ARK ry pipron gamy o isb) q.10). 
-ofyw gia [5(:0 (koo ibęso WOŻOMAYK - BA twóbud Bltożonios w 
1 —— 

giel g saia (l: yje talowodnsjo siwo stwodo w qH. gig sinash 


-_ NIEKTÓRE SPOSERZEZENIA >. 


nad ważnością drenowania i nad.może-.. 
inso d DMEM: zaprowadzeniem takowego: 
slos myi W złomy sqep Fot O OE iwa esaqol iimeog(zDęi eog 
-die uyńsbgi * Boksëzdii pótth ne" zeza A gie g WYS 
vrajidyg" i BaloQ ke b u) czę 
© Barral w awé gk o si tags tów ofny Fybg ol 
idin s 10dob sosm dedos (bonne -jòwojsni 488 Moniek: o. © 
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źnaezónych na 24 240/060 Mótg ada 46 drenówania we Fran- 


cji, które oceniając jedną morgo po 


za pomocą téj sztuki zrównać się mogą z robotami koleji żelaznych 
skoro Francja dojdzie do -poźnania jój skutków zyskownych. Prze- 
jajo ta tęgo autora z 1850 roku względem drenarki swego kra- 
Ju R niać A kasty paja; już we Francji powierzebiia” zdrenówa- 
80, grantu. ochos zil 24 „ód. morgów. "Nadal te roboty coraz 
więk ą zajmą przestrzeń, albowiem rząd uznał korzystne zaawan- 
śować. swym mieszkańcom 160, /060,000 franków Mający ch się Wy; 
płacać częściowo procentem we! 22 jata. 001 
TEn do zaporta “p; Leclerc inżynietś ślużby POETY 
ESL zdrenowanego w tem królestwie 50,000 mor- 
Vy nosi. - oszta tych róbót dają 9,006 „000 zip., które wy” 
daly w 1856 roku od 20 do 100* Gieo dochódu rolnego 
ról 060 : złoty kk gónsidóh." Mówiąc dalej 0 fabrykach posiadają- 
cych masz zyny ‘do wyrobu rur, wykażujć, że licżba tych fabryk w 
1 56 roku AARE do'106, wedi Hala 130 maszyń. "Sprzedaż 
tur ipen anA dó tegoż roku 46, 000; sza m. 4 ka 
vi ak" ‘male: (5 


gów 


h 35 


Bi oii AA n a 
jk. Według p. Edwarda wzólikwkajo wici? rolniczy Nü? 
mer "ii 421857 r) ogół zdretłowśńego gruntu w Pfusiech od" 1851 
do „1865 wynosił 42, 200 mióńgów i przypuścić móżńa, że do dzi- 
siaj j już. jest drugie tyle, Gbliczająć podług postępu drefiarki w tych 
4ch latach. Tylko rozbierśjąe to podanie YE 4 licząc 
według produkcji rur „180, 92% wypada ia, „mórgę dodal aras 
549, sztuk. e 
"Ta ilość rur w bardzo rzadkich ztłarzekiach fat dostateczną 
trz) sto-prętowój, bo w Ang iji, Frańcji i Balgji 
5 do 1460 Pale na Mhorgę. 
a wniose z w królestwie pra ruskiem ulbo' zakładają Areny’ tylko 
śićjscami na na mordze (drainago partien aivo „Zeitśćlińife für "Dóńte 
"Z 


do osuszania morgi 
zwykle używają | od 16 


cyfr 
e ge ostrzóżonić to zdaje się być slusznóm, skoro Sdni dm tę 
kwesti ę, do dręnarki państw idących naprzód pod tym względem. 
Prusy, 
lata wigo 
ciu Ta 


j zdróno wać ziemi aniżeli Belgja f Francja ód lat dziesię- 


“ogólnych PAYTNY jak biaia: wwageject dre-' | 

eT sda em  grutitóć 4 mókróści tiieażyłecznych 1'na jakićj | 
zj duje się © opid u inbych fiiródów, Szaśtanówić śię tależy | 
czy MONTI sztuki u nas dh się uskuteóżnić bèf „óboią: | 
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aspi was łstwa sn sm ole: 989 
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dji Ses w nagtępętwię. podamy, Emgar szczegóły, NOWE 


rub. (180 zł.) dadzą niespeł- | 
na cztery miljardy-©ztyd tobi dłaszty uwagę: że polepszenia ziemi. 


Zid ted hę wie wszędzie znaleźć można na miójscu, orąz koszta tego. materja- 


| lu u uważać za nic znaczące. 


| 
| 


Dréid watis pók mia Imidjsde także tw Rossjipaihianòwicje w Ksu'f lan- (dzeniu: maszyny z 
uciyj dobrych wynoszących około 150 rs: 


| wchodzić tam nie może. 
| wnym stopniu; ; wszakże zbytnia tęgość tej klejkowatości przyczy- 


zających majątki: makładówe ©0000 ynyses (Hłem oysu saxon six 
i ONA 'pierwszem fniójacu 'stórać się bockzeba! o ludzi goćkowijckj 

aby ci swoją zka jomością Y qoóświadezeniem potrafi. dobry: kieru 
nek nadać dreńom, draż wykónać wszelkie szezegóły jakich ta gztu- 
ka wyiliaga: Tnidzie bez stósownój teotji i praktyki przy” tiajle- 
pszych chęciach tego "nie" zdołają pomimo łarwych na pózór do. 
wykonania robót. | Binja drenów poprowadzona w: jednym kies 
runku jest często skatecznićjsza od' dwóch inych skierowanychiina= 
czój, ztąd koszta tych dwóch” ostatnich wynosić będą dwa razyity* 
le'co ułożenie pierwszćj: * Potem, robotnik znający działania vdre) 
narki do wykopania pewnéj głębokości potrzebować będzie dwa; 
trży, pięć razy miićj czasu od czlowieka, który przy drenarce nie 
pracował, bo jeden bezpotrzebnie wyrzuci wielką ilość ziemi; * _po< 
psuje spadak drenń, drugi zaś stosując się do' przepisów, użyje na- 
tżędzi właściwych, kopie rowy wążkie i przygótuje spód regular- 
ny 'bez żadnógó wysiłenia, a w zakładania rut różnica cja p m 
mi zachodzić może o długość jak 10*do 100. * kg 

Zid wytłómaczyć można, dla czego przy podóbnych | |BRolić 
cznościach, jedna drenarka 0d drugićj kosztuje dwa, trzy razy dro- 
SEÓJ dla czego zakopane w ziemi riity i praca czyli pieniądzenić wy | 
dają „pożądanego skutku. -Dö dzisiaj ‘gataz ta.przemysłu <olnicze- 
go nie będąc u nas w wiekiem użyciu nie zjawiają się i lńdzieu: 
sposobieni, lecz ich znaleść można, —a pod ich przewodnietwem 
szybko wprawią się i inni krajowy * tak) Że bez pomocy isprowa- 
dzenia cudzoziemców obójść się będzie ddóś: k 

, Nastepnie, rzecz idzie o rury. ; GIR 

„Rury drenarskie wyrąbiane są Z „gliny, która jak do dachó- 
wsk powinna być bez ka myków. oraz dość czystą od pewnych 
pierwiastków, jako wapno w „duźćj ilości zwłaszcza w gruęzolkach 
Lepkość tój gliny wymaganą jest v w pe- 


nia „Się do rur „gpaczenia. „Tę | „przywarę latwo naprawić można ' do- 
daniem pewnéj, ilości piasku. „Więc rodzaj ziemi /stógownć pra- 


ani 


- nio wyż. 
EVSA KO ro- 


Sam wyrób 1 rur przedstawia 
robić rury potrzebą koniecznie i mie 


Baki: trudoość: aby 
„maszynę 'do tego, bo 


bota rur wymaga llugiego czasu, wydaje rury niedokładne a tem 


znacznie, powiększa ich cenę. „Robota zaś za pomocą maszyny jest, 


łatwą i i prędką tak, że dwóch ludzi z jedną maszyną średniego roz- 
rzy mnićj sprzyjających Gkóticznóścikch miiałyżby w 'eżtery miara RR mogą około 10, 000 sztuk pracując , 10 "Sed zin 
pea bidia propor sę, é ś dt dë m hs z w pył ò a ; An i zienoie. Maszyn, podobnych nie mamy w kraju, albo ich liczba’ 


„| nieprzechodzi dwóchi jakkolwiek bądź, stanowią one maly, żywioł 
'w robotach drenarskich, brak ich jest jedną z glównych 

'szkód. do rozwijania , się drenarki. Nio jeden w swoich. PD 
|korzystałby z tego wynalazku, b bo „rurki więcój, zyskowny, pty: 

'nosza dochód aniżeli cegły, a tam gdzie rury są łatwe, do mabyeia, 
jdronarka żakorzenia się i rozgałęzia. Lecz przedsiębiercaposiada, 


olo jacy znaczną ilość gruntu do osuszenia znalazlby korzyść w spro- 


zagranicy: naprzykład Seraga, Claytona itym po- 
*(1000_żłp.) W ostatńim TAi, 


` zie można użyć małej maszyny drewnianej (do robienia rur, kosztu | 
jacój-w Berlinie 10 talarów. i mogącój wydać.od, 2500 do.3090 rur. 
dziennie; Najtrudnićjsza część táj maszynki jest przednia. ściana 
skrzynki czyli forma na rury;ona być powinna, z żelaza lanego, któ 
ra tylko w fabrykach odlewów żelaznych . wykonać, można. Na 
jéj model lub nawet z deseni kaźdy stolarz, kołodzićj, łatwo możę 
zrobić podobną maszynkę, «W dobrach Netta i kosewicze,. gdzie 
ps Markowki ma ząmiar zaprowadzenia drenarki, zajmujemy. się 
wykończeniem tój maszynki, aby na wiosnę rozpocząć roboty. ka” 
twoby więc mechanicy krajowi mogli dostarczyć pą dękaweh maş 
szym żelaznych i drewnianych, (°), ae 

Po usunięciu kwestji wyrobu rur, wysuszeniu ną wolnem = 
wietrzu, stawia się ich wypalenie. 

W,kaźdym cegielnianym piecu wypalają się rury, a w niędo- 
statku takowych nie jest to rzeczą nową wymurować, piec; z cegły 
lub po prostu urządzić z ziemi. „W Anglji, aby unikoąć kosztów 
transportu odległego, stawiają często piece dotychczasowe na mićj- 
scu odbyć.się mającej drenarki i po trzech, eżterech latach gdziein- 
dzićj drenerka i piec się ustawia. „Jest to zresztą robota latwićj- 
szą a mnićj kosztowna u nas, aniżeli w krajach o których mówilem 
wyżćj.  Opał u nas jest nierównie tańszy i dla tego za tańszą cenę 
możemy mieć rury. 

Obok tych dowodów statystycznych i uwag z doświadczenia 
czerpanych powiedzieć można, że kwestja drenarki jest wielkiego 
znaczenia i że kolój przyjdzie na Polskę, zawierającą tak wiele 
gruntów, które koniecznie potrzebują osuszenia. Początek jaki w 
każdem innem, przedsiebierstwie będzie trudny. Tak się dzialo l 
w państwach jakie wymienilem wyżej. Ludzie tylko majętni i chcą- 
cy podnieść swe dobra do należnćj wartości, dali tego dzialania 
przyklad i tem doświadczeniem zbili przesądy przeciwników i i ich 
nadrodze prawdy i zysku postawili, U nas zaprowadzenie téj sztuki 
jest więcćj możebnem, bo płaca robotnika, wybór rur iich wypa: 
lanie są tańszę jak zagranicą, możemy mieć swoje narzędzia, swo- 


> 


je maszyny, ludzi wprawnych do robót, a przy takich środkach | 


wlasnych, niepodobna dłużćj obojętnem spoglądać okiem na obsza- 
ry z powodu wody nieużyteczne i niekorzystać z polepszenia zie- 
mi, które drenarka wyrodzić zdolna. 

Nie powinniśmy zresztą być zwolenikami drenarki, która jak 
za granicą przepisuje kłaść dreny blizko jedno drugich. Jeżeli pie 


Jaz w mocy robić wielkich nakładów, ułożyć można dreny | 


szerzćj, oraz są one zdolne z więcćj korzyści i i dogodności w ü- 
prawie, zastąpić rowy odkryte w wielu mićjscach. W ostatnim 
razie ci, którzy w tóm polepszeniu rolniczem, nie mają dostateczne- 
go przekonania przezornie postąpią. gdy dręnarkę na małą rozpo- 
czną skalę, Każdy posiada jaki ulubiony kawał ziemi, któryby. ży- 


czył sobie | utrzymać w lepszym stanie jak ogół gruntu. Niech spro-, 


buje tam zaprowadzić drenarkę; koszta nie będą wielkie, a otrzy- 


ma doświadczenie własne, które mu wskaże jak ma postąpić w tył 


względzie na przyszłość. 

———— e 
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Do "próżobiŚGa biorą. się pi feńki grubsze, a od pół do 1i pół 
cala średnicy, lub gałęzie drzew doroslych. Przy szczepieniu za- 
chować należy: 1) Tenże sam porządek co iprzy oczkowańiu, 2) 
Płonki mają być zdrowe, dobrze wkorzenione i przynajmnićj 
dwa lata juź na mićjscu będące. 3) Nie szczópić takich, które po 
przepiłowaniu okażą środek albo rdzeń, lub też obwódkę około koʻ 
ry czarną, bo to jest znak choroby, a chociażby się takie drzewka 
i przyjęły, weynątzą próchnieć będą: często przycinając niżój scho- 
dzi ta czarność. 4) Zrazy mają być wybierane także z drzew mło- 
dych, zdrowych, rodzących lub takich, jakie kto chce rozmnożyć, 
Zrzynać je nalęży 'w marcu lub na początku kwietnia, póki jeszcze 
soki krążyć nie zaczną w doiu, pogodnym i i cieplym, 5) Zrazy z ka- 
¿dego drzewa lub jednego gatunku oddzielnie w paczki powiązać, 
kartkę z napisem przyłożyć, w glinę wilgotną uciętym końcem wsa- 
dzić, lub w dołku piaskiem wilgotnym ną kilka cali zasypać, albo 
też w ogrodzie pod murem lub ścianą ze strony północnćj, w zie- 
mię powtykać. 6) Grubość zraza stósownie do grubości pieńka do- 
bierać. 7) Czas do szczepienia jest dzień pogoduy i i ciepły w koń- 
cu marca i w kwietniu, gdy juź soki, zaczynają krążyć; można je- 
duak szczepić i w maju, jeźliby zrazy późno doszły, byleby się o- 
czka „nie porozwijały,. Zawsze jędnak ranićj pestkowe, bo te 
w gzęśpićj. , puszczają, niź, ziarnowe. 8) Jeżeliby w zarzynanym 
zrązię, rdzeń albo środek był czarny, taki lepićj odrzucić, bo jest 
zmrożony, lub. chotobą dotknięty, w gruzach jednak ` pospolicie 
obchodzi. 9) Narzędzia do szczepienią są następujące: a) mała lecz 
ostra piłeczka, b) dobry nóż ogrodniczy zakrzywiony do zgladze: 
nią pieńków, ©) ostry scyzoryk. do zarzynania zrazów, d) klinek z 
kości, lub twardego drzewa dla przytrzymania rozszczepienia, 'e) 
młotok drewniany do pobijania noża przy rozszczepianiu pieńka, 
f), maść, mocne łyka.i płatki do zasmarowania i obwiązania pieńka, 
g), koszyk, w którymby się to wszystko, jakoteź i zrazy pomieścić 
mogły. 

, Zacięcie zraza. Na jednćój PRE cala niżćj osta- 
taniego oczka, a więcćj cala od kóńca, grubszego wpuszcza się scy- 


'zoryk prostopadle ze dwóch boków przeciwnych sobie od jedną, 


trzecią grubości zraza, a potem się spuszcza na dół, tak aby na- 
dać postać klinka, albo raczój końca noża; strona ‘grubsza pod 0- 
czkiem, mająca być złączona z korą pieńka, powinna mieć ko rę « ca; 


lai mie naruszoną, a idącą do środka zdjąć można i zraz od 3 de 


5 ok stósownie do grubości pieńka zostawiwszy na ukos zerzn 
Uważać nakoniec potrzeba, aby zarznięcia zupełnie były nap: 
ciw siebie, a: to iżby na, pienku szczelnie z obu stron osia 


„PA 


| Wierzch zraza osobliwie u jabłonek zawsze karkogo gdyż ostatnie 


oko często ma na kwiat zawiązkę. 
Przygotowanie pieńka. Trzymając lową ręką za 
płonkę na kilka cali od ziemi, gdzie jest kora zdrowa i gładka, pi- 


łuje.się. prawą poziomo, strzegąc się zadzierów.i skaleczenia na ko- 
rze; najlepićj nieprzepiłowywać całkiem, lecz,zostawiwszy nieco je- 
szcze drzewa, nożem resztę zerznąć i równo zgładzić; poczem przez 
sam środek. pieńka, stawia:się, aó2. ostrzem i, pobijając zwolna 
młotkiem drewnianym szczepi się do półtora cała i nóż wyjąwszy 
zasadza się klinek, aby się rozszczepienie nie zeszło. Można też 
spiłować na ukos; od mićjsca, gdzie ma być zraz wsadzony, spu- 
szczając na dół piłkę; lecz wtedy sam wierzch nieco się równa a- 
by zraz dobrze osiadł. Na karły ucina się pienek, równo 2 ziemią, 
a nawet i niżéj cokolwiek. ç Kor a 
"Samo szeżepienie. Ze strony, gdzie jest gładsza 
kora, lub z obu, gdy plonka gruba, zasadza się zraz w szparę roz= 
Szczepionego pieńka, tak jednak, aby miazga zraza odpowiadała 
miazdze pieńka, a kora korze i brodki zarznięcia zraza dobrze o: 
siadły na pieńku; poczém k linek z lekka, nie naruszając rószczki; 
wyjmuje się, szpara na około maścią się osmaruje, strzegąc się, a- 
by do środka nie nacisnąć, płatkiem się ósłoni i lyczkiem mocno 
obwiąże. l è i i 

Szczepienie za korę czyli kożuchowa- 
nie. Kożuchują się tylko zwyczajnie jabłonie i grusze, można 
jedoak równie dobrze śliwy i wiśnie.—Co do wyboru pieńka i zra- 
za, tę samą ostrożność zachować należy, jak i w szczepieniu. Czas 
do téj czynności jest czerwiec lub maj, gdy już soki dobrze krążyć 
i kora należycie odstawać zacznie; zrazy jednak wcześnie jak i do 
szczepienia brane być mają. Cała robota jeśt bardzo łatwa, zawsze 


się prawie udaje, jeżeli tylko należycie się wykona i zasługuje na 
ksze upowszechnienie, która tym się odbywa sposobem. —Upi- 


łowawszy pieniek jak do szczepienia; chociażby był gruby i za stary 
to nic nie szkodzi, gladzi się równo ostrym nożem i z boku gdzie 
jest najgładsza kora, rozrzyna się na cal prosto z góry na dół tak 
jednak, aby tylko przeciąć miazgę nie naruszając drzewa iją z lek- 
ka na dwie strony kosteczką rozchylićc. Jeżeliby pieniek był gru- 
by, można w około mićjsce przygotować dla 2ch i 3ch zrazów, któ- 
ro tak się zarzynają. Niżój ostatniego oczka z przeciwnćj jemu 


strony, przecina się prostopadle scyżorykiem aż do połowy grubo“ 
dół, aby zrobić zaostrzenie na- 
ksztalt klinka na cal długie i zwierzchnią korę nie naruszając mia- 


ści, który potem spuszcza się na 


zgi, zdjąwszy z lekka, zarzniętą korę w pieńku zasadzić, tak iżby 
brodka zraża szcżelńiie osiadła, potem Korą pieńka zarznięcie zraza 


dobrze otulić; szparę łubem zalożyć, maścią zamązać i obwiązać, — 
Dobrze jest także po zasżczepieniu przywiązać do pieńka jaką ga- 


łązkę, któraby nad zraż górówała, jeżeli kół niejest od niego wyż: 
szym, aby wróbłe i ińne ptastwo miało ma ćzem siadać; beż tego 


czepiając się po nowych szczepach, mogłoby je połamać i calą zei 
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leo Jakiekolwiek mają sposoby gośpodarzs dówyniszeżania Wit- 
ków, wiemy ż doświadczetia, źe nigdy one bie osiągają nalcżyte- 
go skutku takiego, jak polowanie ze strzelbami” przy oblawach i 
sieciach. kapanie ich w zagrody, zastawki i wiłcze doły, są/to spo- 
soby podobne do prószonćj ryby na wędkę. Trucie ichrzadko się 
też, powodzić może i tyle stanówiskutku co trucie tyb, które ¿dos 
brawszy się do chłodnićjszćj orzeżwiającćj wody, przechorują, oży+ 
ją i dalćj płyną»: Do wybierania wilków'z gniazd gdy są młode i 
wyniszczania, trudno jest skłonić włościań, bo i wyszukanie: tych 
gniazd jest trudne igdy się gaiazdo z młodemi wyniszczy, pozostałe 
stare wilki mszczą się niemiłosiernie na całćj okolicy i jeszcze go- 
rzój duszą trzody nasze, choć ich nie zjadają, a- niżeli wtenczas gdy 
miały gniazda, a KC 
Polowania zaś ze strzelbami są najskutecznićjsze byle się od- 
bywały roztropnie, należycie, pod dobrem kierunkiem i dobremi 
strzelcami... Chwała Bogu! że nam rząd rozwolnił zakazy; utrzy- 
my wania, strzelb, może też ożyją myśliwi ochotnicy w dążnościach 
do wyniszczania zwierząt drapieżnych« 
Dobra.-Tulozyn mają okolo 18,000 morgów lasu liścio- 
wego; niektóre ostepy są bardzo zwarte (gęste) i są kniejami dla. 
licznych gniazd wiłków, gdy je sierp i kosa po sprzątnieniu zbożą 
z pół do lasów pogromadzi. Miasto, Tulczyn (mając około 12,000 


ludności) ma różaych. mieszkańców iz odstawnych wojskowych i u= 


rzędpików, którym przecie wolno było utrzymywać strzelby nawet. 
ipo kilka... Każdego roku więc Zarząd ekonomiczny, wzywał umie- 
jących strzelać i zbieralismy strzelby, których jednak zbierało się. 
około sztuk 80,1 rozdawaliśmy stnzeleam, chłopom;do użycia, a pa 
ukończeniu zwracali co komu należało. Urzędnik policyjny wzy 
wany był zawsze do ucześtnictwa. 5 wa 


| Zaraz pódnia 15 sierpnia każdego róku rozpoczynały się o- 
bławy z sieciami i polowanie na wilki; a sieci myśliwskich byłów 
nas staraniem i kosztem włościan zrobionych okolo 'sztuk piędżie- 


siąt parkanów, po 60 sani, to jest prawie na pięć wiorst obsacze- 
nia gąszczów lasu sieciami Włościanie widząc skuteczne polowanie 
za każdą razą wedlug naznacżenia wsi, tak posłusznie wychodzili 
na obławy, i że prawie z żadnćj chaty choć jednego człowieka nie 
zabrakło, a polowania dla oszczędzenia czasu roboczego, odbywa- 
ły się zawsze w dnie świąteczne po nabożeństwie w cerkwiach. Ta- 
kich polowań było zawsze kążdęgo roku po kilkanaście, w miarę 
wyślędzenia przez wabiarza wilków, pod przewodnictwem dosk 
nalego w swój sztuce myśliwego i strzelca nadleśnógo lasów pm 
Stanisława Lewaczyńskiego, który tu sukcessyjnie od dziada a 
podobno i pradziada służbę swoją pelni. 

Niewypada rozszerzać się w szczegółach o takich polowa- 
niach; idzie bowiem rzecz tylko, o pożytek ogólny: Kontrola tych. 
prac pokazuje, że przez lat upłynionych dziesięć, zabito w Tul... 


dwa rsży wylęgały młode przypadek nader rzadki, który: tylicó" 
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ki hrabia Drochojewski bardzo szczęśliwie odbywał polówania' w | 179ta dziś w Bądeńskiem bardzo przyj 
lasxch Kiernasowiećkich (obójtijących ókóło 4,000 morgów) tego 
roku. Sam zhawća, myśliwy i wyborny strzelec, ma też” pomocńi- 
ka rządcę doskonałego myśliwego i strzełóa pana Klemeńsa TLe- 
 waczyńskiego, brata naszego nadleśnego, mą także'wićci md połowę 
tyle co tlhas, psy gończe wprawne i dobrych strzelców. "W tych 
lasach ubito zeszlego róka wilków sztuk'23; propołcjonalnie prze- 
to daleko więcój jak w Talezyńskick lasneb:' Obywatele JIWO W < 
HentykTsipkówski i Mańkowski także wróku zeszłym wydali woja! 
nę wilkom i opowiadano nam; że pód przowodnietwem 'pierwsze- 
eyed et ft 
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sach, dla pozbycia sig wewnętrznych nięprzyjąciół wilków, które, 
niejednemu- poczciwemu chłopkowi; naszemu czynią szkody: w. do+, 


rzy spotkaniu, ani nie niszczą ich ikry 
pay P ISZITA T arnoldy ifi y AAEN iá Biuda R 2 gin 
gpa T Rie P „pazdziernika 1857, roku, byla wystawa drobiu ny 
Görlitz otworzona „brzęz tamtéjsze ` owarzystwo kurze, „która. 
| Praewyźszyla „wszelkie poprzednie, „Najwięoćj podziwienia ndati 
ską, 

10 


| pyjące rasy wzbudziły; Bramaputra, Kochiuchińska, ROLL) 
 Czerkieska, Hiszpańska, Francuzka, Angielska, Brabancka, Napo- 
 leońska, Szwajcarska, Polska i „Jawańs a, Róoń di się tak 
| żę pięknością tak zwane srebrne kury, karlowe, jedwa iste, Jarzę- 
batey kury keięcia Alberta, kury tak zwane czterech krajów, olbrży. 
io tpturowo.—-Gipai odznaczająco, się przez wzrost, kolor lab 


y „chińskie, i astra chańskiekacz i tylko szwedzkie o- 


kształt, byl 


pilnowania wewnętrznego porządku, Koży tak dobrze te, zwierz. 
|chmicze,funkeje peluią, że owcom nie pozwalają, kozchodzić lecz iść 
. Suh . { y d ,3 e w 3 » 5 4 
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aipin. di PRŻEGŁĄB! 25788 olyd iewoloq 4 miljardów franków... tą więę najdzielniójszę źródło. françuzkiéj, 
ma aonne ŚCI. 6 MŁSYCH e mapigano igasi igas od is Sisig 
LACY WIADOMO CL-GOSPODA SKICH... i —oObliczają, że gdyby we Francji wszelkie strugi "b drzeózki 
a ba 810 raeovduU8 ni ETA 4 WRN ledqysobwa! BRE letuai€: (jak i brzegi wielkich rzek były, wytamowane i ślam ten na pognój 

"uiage Stowe adiułę, wbsisbatą iondoboq wywieziony na pole został, to za pośrednictwem otrzymanego ztąd 
pot silnego pognoju, wynoszącego 40 miljonów cet., możnaby u. 
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rodzaj wszelkich plonów 6 trzecią część powiększyć.—Cóż to do- 
piero u nas za olbrzymie plony możnaby było osiągnąć z roli gdy- 


miał poprzednio mićjsce w róku 1814 jak najstarsi ludzie zapamię*| | 
j , - byśmy użyli do tego naszych prawie nieprzebranych pokładów 


tają, 
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Ks (7 o nawozu” tac zież wskazanie sposoban, pržekonania 
{sie o jego” "do broci i użycia go w rolnictwie, Dra J Jal „Adolfa Stóckę 
| bardta, profógora, akademji roluiezćj w baraqd, Tim. propina 
| poprawnego wydania piemięckiego. w „Ścę kara, 1856, N Afs} 
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cétte) öffièjalis torn Jospodars wa sowie, OTAS. gj Guado porawiafiskie, jego ulidai: ‘Sklad i* własności 
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Z angielskiego Igo "oyini Ww wwa EBRO 1865 ókó, kó- 

IPS ADB zhany. DANE A Fożyłającćj rolniczój: | pu: | piejek 50: l 4 k 
Wi kts zój, pezeż id 26 źnakóbi gd talentęcq, |- 

mine: h EEA i A dzieł IH A IEEE EA Wincenty, O oa. nawodnianie! Jak wraz 
a ywa się Pa FRA w) daniem, nga * | wplanami*"do położenia kraju naszego, FAStÁROM ARs» W: Anadi 
AP VEEE ARRA pomnić, jsż ULM ki ich. iejąz | 4 planem „Warszawy 1842, r,.kop. 75. | Pontoi 
Ti Książka ta przybyła nam na sstiną porę, gdyż chów o- 
Wiec już, od lat kilku j st nieco ograniczony, a obecnie mowi 9) „Katechizm rolnieży, spia na zasadach chomji i To 
wielu się ku niemu skłania i na nowo chce trzody owiec geno” gji“ Tlómaczoný z angielskiego, "Joliiistohia pan atey miljan 
wadzać, gtłyż: księgósusk straszy” już ód lat PEM Kieł E pośia | Oborskiego. W 8c6Tiwówiłopi 3 vbe 
Czy bydła rogatego. 

Dziwna to doprawdy jest logika naszych panów gospoda- | ""'"* wKróyssigoW: A. Skazówką ido starannćj i: korżyśtnićj” upra- 
rzy, kiedy owce chorowały, rzucono się do chodowli bydła,kie- wylepóiku i inu Tlómaczenie z niemieckiego: w'Sce Lesząo:: SRA 
dy ardie choruje, wracają teraz do Razy s pisonie uedy owce | rs. 1 kop. 50. 

adają, potrzeba zamiast uciekania się do chodowli 
losoni „ih staranniójszewm pielęgnowanie owiec, gdyż po 11 „Kurowski J. N. Dodatek do dzieła. Sztuka urządzania 
przójściu epiderjicenw owieć; jas owownieżo wełny? znikomitie gospodarstw! wiejskieht*popizedzona łrótko'zebraną nauką gospo - 
way się do góry i posiadaczowi znaczne zyski przynewk teiir daństwarwićjskiezó obójmujący opis i uprawę traw i roślin szeroko . 
bardziej, że umiejęt tne postępowanie i największa pieczolowitość |-listnych w naszym kraju-dziko rosnących, na łąki i pastwiska sztu- 
chodowli tych zwierząt zwykle,bywają pomyślny, „rezultar sezao ALEP A{z03iaitabličami rycin; rośliny te aj ję, 
m uwieńczon letnji aajpespe eż sty SK ki 443 ES AA ry 
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"zd siny ta (ważne wisdo ||gosp, wiejskibgn nieh | | 
porze letni ej i ii 13) Enbin howa;róślina gospodarska. Dwie rozprawy H. Gropp 
młędych, chbroby| owićcj iidhi W. eseóojt |) Pozhdki 1954 r. 1 kop. 80] i 
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px |--b ygmunł Gaw e" | - [eo | - WIADOMOŚCI HAND WE. | Konie | 
| ka | P | $ s! | | g atas ou zer så ufa kekOśly peue PR mieli. 
= fic nw | „| , „abjpięki Akh, ogodę! Noco „Jedndk byly. chlod 8.» sA) 
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"_  Grerrardinń J „O grojach uważanych jakon w pszenicy 
"MesbzdzzosdUj „M 1089 YSSTBIC=".1 Ft 
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1646, żyta 551, grochu 182, siemienia 116, jęczmienia: 12, belek 

«0snow ych 14,774, „dębowych 1,666, bali dasztów 381, orzechów 

włoskich centn. 72. O! dojsiq 
Woda ze stóp 1 cali 5, podniosła się do stóp 2 cali 5. 

zdaniu donosiliśmy, przy pięknej pogodzie żupelnie zniknęło, a 

handel w tiową zapadł stagnację. , Kupujących nie było i ceny o- 


slably. Pomimo że dowòzy krajowe i zagrani 


dzić w interesa. zbożowe. 


Na targach Szkockich; Irlandzkich i prowincjonalnalnych, 


podobnaż obojętność panowała. 
We Francji handel zbożowy nie miał charakteru pewnego; w 
miarę większych lub. mnićjszych dowozów ceny cokolwiek; się u- 
chylały lub przybierały, a wstręt do spekulacji był widogzny. 
Na naszćj giełdzie pod wpływem niepomyślnych zagranicz- 
tych wiadomości, óchota do kupoa ustała, a ceny w niektórych 


wypadkach cofnęły się 610 do 15 gula. 'i więcćj. Trzymający | 


zboże o ile możność opierali się zmiżeńiu, lecz że strony kupują- 
cych zupelna była obojętność i apatja. . , 

W drzewie żądnych prawie nie było obrotów, 

Kursa zamian: Londyn 199/1 Amsterdam 102. 


Ceny były następujące w Gdańsku: za korzec warśz. pszenicy 
średnićj około 132 fun. ważącój rs«5 k. 8, — żyta rs. 2:k, 85— 


į 


| 


Ożywienie targów angielskich, o którem w ostattiem sprawo- 


e czńe ledwo `na po-| 
trzeby konsumpcji wystarczają,spekulanci nie mają odwagi wcho- 


jęczmienia rs. BK. 16 — grochu rs. 4 k. 25. i 
Aleksander Makowski et com. 000/505 
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Zakład rolniczo-przemysiono-leśny. 
odebrął trarispórt niżój wysżczególniónych maszni narzędzi 
rolniczych z fabryki H. Cegielskiego w Poznaniu, a wianowicie: 
pługów polskich, czeskich, morawskich, amerykańskich, ho- 
fieńheimskich, griniońskich, trzyskibowych i, rzegonowych; — 
zgłębiaczy pietzpulskich, hohonhe ruskich: „amerykańskich 
i belgijskich; — drapaczy, bron, „wypelaczy. do bu- 
raków; — Obsypywaczy amerykańskich i hohenheimskich; 
—znaczników, siewników do koniczyn; rzepaku, 
zboża i buraków—grabi konnych i ręcznych; —mtocarńm 
młynków dó wiania i czyszczenia zboż — młynków 
do śrótówania, mielenia i gniecenia; — sieczkarń i sie- 
Kaczy do krajania buraków, kartofli i t. p.;—pomp, tor: 


fiarek siłomierzy it. p. 


rp ZE SAE Ostrowski et com: 
_ przy ulicy Rymarskićj Nr 742 naprzeciw. Kom, skarbu. 


Ceny średnie produkt ów zolniezyćn'nk ostatnich targach znacznj | owych owijki 


IArólestwa Polskiego. 
CENA WARSZAWSKIEGO: KORCA (około dwie trzecie dzetwerta) LU CENY INNE i yoboio 
b + door Psze- NE 3 y se W ka | .. . Nó yr e aiai E r 
OLAR Ai Gida Żyto oda Groch | Owies | Gryka |Rartofie] pszeu- p Siana sód Fry Wieprźł. Skopofast Okowi- 
Io . ZNOPCP YZ » SE. wae a [90820 |centnar rakoczy fi ` r dobry | średu. (luot. ty gatn 
rs.| k. frs. f k. | rs.| k. frs. |k. frs] k.] rs. | k k.frs.|k. PE 7: MOWYPISPR EJ 1 ! bez akc. 
Gzęstochowa EENE |k. frs: fk. frs. |k. jrs.] k. frs ki Sen Kah rs. jike ak 
| zęst ` 5 5 SIE —].68 4 481 5 11731.) A r . «gr. [5 . > 
Kalisz ` £ 195] 3 dopl | 8044 "R í ; 5 (2| mj Ż TYŁ, dA (MB. 3 z 
jiatuszyu i 21,70 ai 7 1-431 1 KE —|3 | - F, 
ielce ą 1 1 |83]2 | 744 t | 8371 | 80] 1 | 20] 2 |: 51.3 l | 
Lipno 4 2 |.—| 1 | 80] 37, 60t d: | of 2 | 65).4 |= 4 MIS A Sai LB l 4 $9 1 50) 
Lub a 3 l 1 1 65| E | 23] 1 | 90] —| zaj 4 | so] 6-|| 1 5 WA CZ aha 45 
Lomza 4 1 j 1|77]1 [40] 1 | 40] — 60] 4 | 80] 9 | 92] — gf! 5 5— a wę 
Lęczyco 4 1 l <el aai 50] —| =f —| 60f 3 | 60-1 SF Seren PTa i 28 
Lódź «: 4 1 1 38|]—]1 J5of 1 | 80] —| 6f 4 | —] | 80] = 8o 6 ba 3 45 
Łowiez . . ə 1 1 ! 2 |-]1 | 35] 1 804 —| gol 5 | Hel =l =] i 7 | 50 50 asii 
Marjampol. . | 4 4 2 $- 31—]1 50] = -F1|54l3 | 20 11-b)ol4 | — 4 „62! 
Piotrków . | 4 1 1 2 12511 | 35] 1 | 50] —| 54] 3 | 20] 4p 20] —9 6012 ofa -gð m 50 
Płock „, „| 4 2 l 2 |7011 | 35] 2 | 70] —| 81 —7 T esladi 4.1 sol KE aas 27 
Aee f 8 1 ) 65 3 1ol 1 | 354 1 | 80] —.) 60f 4 | 80f 2] —] ETa pip gre $ 
a A3 f 35 T E ESRA [W i ę > A 8 Bo: = fA] i 
Sandomierz „| * : 7 t {3f 2 90] 4 | 80] 4 | 85] —, 50f1 oj 3.1 — - 8 t 
Siedlce © - $3 | 751 p p5p U | 20] it 20 iF 1 | 65 30] 4 | — DZE) gol 7 1 33 40 
Suwałki . - | 41 50] 2 | 25] 2 3 leoli | sof 2 | 1ofa | s 13 | 40] 7 DE LAE B 35 
ES Ra. 3 i 53 | OR7 | -| — 8 z 708 2 | 70 35| 
Warszawa . | 4 | Papais zjapi pepp 25] 2175] 5 | —| 4 | — 75) 2) 4 
Włocławek. ; 4 1 E osła” zali a > 34 
Włodawa. . | 5 | 7 | 1 —| 8oł 3 ( 20] 6 ESTE - 
Wyszogród „| 4 150 2 M1 al 50] 1 2ch 2 14 | 9of 3 | 9o] 5 rh Basi in: 30] 
akroczym ..] 4 80 | 80138 5051 80]2x A l gol 4150017 1 Bu |13 -i 
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W drukarni J. Ungra—V, olno drukować, — Warszawa dnia 30 maja (tl czerwca) 1853 r.—Starszy cenzor, 
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"*. Sobieszczański. 


